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obowiązującej w codziennych parazytołogicznych
badan iach r ozpoznaw czy ch.

nie wydolni w zapobieganiu paramfistomatozie
u bydła.

STRESZCZENIE
Zespołowo przeprowadzono badania komplek-

sowe dla ustalenia źrodła zachorowań wśród
bydła gromady O. powiatu włodawskiego.

Powodenr o,nawianej zarazy była młodociana
postać przywry - Paramphistomum cerui - zna-
Ieziona w dużej ilości w jelitach cienkich. Doszło
do inwazji na podmokłym pastwisku ogólnym.
Charakter onrawianej zarazy był dość łagodny, ie-
śli chodzi o śniertelność, która wśród chorych kli-
nicznie n.ie przekraczala przyptlszczalnie 100/o.
Z punktu widzenia ekonornicznego trzeba się
jednak Iiczyć z pokaźnym ujemnym wpływem ta-
kiej inwazji powyższych pasożytów na żywotność
zrvierząt, oraz na wydajność hodowlaną i pro-
dukcyjną bydła dorosłego, a przede wszystkinr
młodzieży. Niedoborowy charakter gleb groma-
dy O. zezwala zaliczyć ontawiany bioiyp do ,,bio-
1ogicznych prowincji" w poięciu Wiernad-
skiego W. I. i A. P. Winogradowa.

IÓZEF DOWGIAŁŁO
Łódź

W jakim stopniu ów nieprzychylny układ czynn|
ków środowiskowych odegrał rolę w etiologii
i w patogenezie, w przebiegtl i zejściu paramfi-
slomatozy u bydła gromady O. nie wiadomo. Kli-
n.jcznie obserwowano zmiany cho,robowe głównie
u młodzieży, Inrł,azjt ulegało bydło bez względu
na rasę, Największe nasilenie zmian ch,orobo-
wych było w naju, w czerwcu i częścio,wo
w lipcu, co najprawdopodobniej wiąże się
z cyklen rozwojowynl pasożyta w żywicielu osta-
tecznym, Zachodzi konieczność opracowania me-
tod rozpoznawania inwazji omawianej przywry

gawczym. 
,] 'l

piśmjennictwo

Zasady walki z pasozytami w społdzielniach produkcyjnych
i in nych 9ospodarstwach rolnych

Powszechne zarobaczenie zwierząt w gospodarstwach
rolnych, lollaz olblzymie zakażenie pasożytami Środo-
rviska zewnętIznego tj. pastwisk i pomieszczeń dla
zwierząt stanowi ważny ,problern w wa]ce z pasożyta-
mi łł gospcdarce h,:lCow]anej kraju. Tysiące ton na-
Wcllu (dostarczanego m. in. z telenóW rzeżnianych) oraz
wodopoje, zanieczyszczone ja jami i larwami pasoży-
tów, stanowią stale zaqrażające zwierzętom gospodar-
skim źródło zakażenia chorl:tbami inwazyjnymi, przy-
nosząc niejednokrotnie poważne szkody hodowli.
W celu uniknięcia ich riależy przelprowadzić radykal-
ną walkę z pas,ożytami na prctdstałvie opracowanych
i wprowadzonych w życie skutecznych sposobów nisz-
czenia pasożytów. Dotychczas niejednokrotnie stosuje
się tylko ]eczenie chrcrrób inwazyjnych, co jednak nie
prowadzi do, właściweqo celu, tj. do radykalnego zwal-
czania pasożytów. W wyniklr iakiej walki zwierzęta
na pewien tylko czas zostają uwo]nione old pasożytów,
ponieważ zakażone śr,odowisko zewnętrzne porvoduje
plonow]ne jch zarobaczenie. Walka z pasożytami po-
winna być powszechna i prowadzona we wszystkich
stadiach ro,zwoju pasożytów, Przy zwalczaniu pasoży-
tów należy wykorzystać metody dehelmintyzacji stoso-
wane przez uczonych radzieck'ch a przede wszystkim
zalecane przez uczonego światowej sławy akademika
Skrjabina i jego uczniów. Według tego uczoneg,o
dehelmirntyzacja jest kornpleksem czynności prowadzą-
cym óo zniszczenia pasożytów "we wszystkich stadiach
ich rozwoju wszelkimi dostępnymi sposobami działania
jak mechanicznymi, fizycznymi, chemicznymi i biols-

Walkę należy pr ylko z paso-
ustrorjużywiciela izprzeby-
w środowisku tj. w glebie,

, w roślinach, w ch dla zwie-
rząt, w pizedmiotach m,ających stycznośc ze zwierzą-
ciem, a nawet w ubraniu obsługi itd. Aby walka ta
osiąqnęła słvó j cel, powinna być swrorista, o esowa,
masowa a przede wszystkim ptranowa z uwzglę ieniem
wszvstkich waru,nków sanitarnych. Odrobaczenie po-
winno byc powszechne i przymusowe, Wszystkie człor-
ny kolektywu gospodarstwa zbioroweqo powinny być
obięte tą akcją i tlo, w jednym okresie czasu. Przy od-
robaczeniu tylko jednej grupy zrwierząt, inne zwierzęta
nie odrobaczone będą nadal zakażać teren i stale na-
sycać go pasożytami craz ich jajami i larwami. W wal-
ce z pasożytami należy zadziałać na robaki wo,lnożyją-
ce, tj. takie, które znajdują się chwilowo poza żywi.
cie]em, jak również i na robaki pasożytujące w żywi-
cielu. Pasożyty znajdujące się w stanie wolnym rrale-
ży niszczyć w śr,od,owisku zewnętrznym śłordkami fi-
zycznvmi, chemicznymi i biologicznymi. Do tych ostat-
nich irrależą, m. in. biologiczne odrobaczenie stawów,
nawozul prolduktów poch,odzenia z,wierzęcego oraz -biologiczne odrobaczanie pastwisk metodą kolejne,j
zmiany. Przeprowadzając regularną i kolejną zmianę
pastwisk, stwaTzamy nieo,dp,owiednie warunki bytlorwa-
nia d]a wielu chorobotwórczych larw pasożytów, któ-
re w takich warunkach szybko giną. Na pasożytujące
robactwo, zgodnie z rrauką radziecką, należy działać
dworrną drogapi; mianowicie przęz zabicie pasożyta
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i wyclalenie go z ustroju zwierzęcia za pomocą środ-
ków farmaceutycznych lub fizycznych, co stanowi za-
kres lecznictwa i profilaktyki oraz przez stworzenie
drogą ul:rCpornilnia niesprzyjających dla życia pasoży-
tów warunków przebywania \ł ustroju. Odpolnośc
zwierzęcia na robaki zwiększa się przez racjonalną
pielęqnację zwlerząt oraz odpowiednie żywienie, oraz
przez zastosowanie immuno]l:lgicznych met,o,C działania
na ustrój (Skrjabin i Szychobałowa), Dev/a-
stacja (wg Skrjabina) przeiwicluje metody postę-
pującej, czynnej profilaktyki skierowanej na wyple-
nienie, fizyczne zniszczenie chorobotlłróiczych czynni-

ków pasożytniczych we wszystkich f azaclr ich życilcr
wego rozwoju, wszystkimi dostępnymi, wyżej podany-
mi sposobami zadzi,ałania. Zadanle radzieckie j szkoły
helmintologicznej plcrlega wed]e S kr_i a b ina na
stworzeniu takiej przyszłości,,lv której świat chorobo-
twórczych pasożytów nie będzie miał biologicznej moż-
liwciści istnienia; dewastacja jest zasadniczą dlogą do
osiągnięcia tego celu. Na rwyżej ]^rymienionych zasa-
dach na'leży oprzeć rvalkę z pasożytani zwierząt w spół-
dzielniach produkcl,jnych iak również i innych gospo-
darstwach rolnych.

ZYGMUNT SZKUTNIK

wyjałowienie rvrlsku zawierającego przetlwalniki
Bac. ltruae następujc dopiero plzy 30 ]Iinuto-
wynl ogrzewaniu do ł 120"C.

Powyższe danc, zwłaslcza Po 1 t i e w a, wska-
zywałyby na to, że wosk pochcdzący od rodzitl
opanowanych przez Zgnilec złoŚliwy nie powi-
nien być dopuszczony do przero,bu n a węzę.
Kirkof w podręczniku ,,Choroby pszczól" p(>-

leca wosk pochodzący z plastrów zakażonych,
po Zagotowaniu Z Wodą i ,otrzymaniu l.zw. zlo-
ll]u, prZcSłaĆ do zakładu WJ/posaŻonego W odpO,
rviednie Lllządzcnia (autoklawy) do właściwegtl
odkażenia; w plaktyce jednak pszczelarze prze-
ważnie wytapiają taki wosk sami i bądź przera-

niarrli zapewniającylni otrzy
peratur, posiadają bo,wien j

niki ogrzewane parą, w
wosku osiąga nie wiele wi
O zabiciu przetrwalników Bac, Larae o ilę są
one w Wosku nic moŻe byĆ oczywiŚcie mowy;
występuj e j edyn ie znacz|_e I o,zcieńczenie drobno-
utrojórv w dość dużej ilości wosku, co z uwagi
na konieczność obecności conajlnniej 6 rniliardów

wartość 3 rozkładalących się
ia zakażenia rodziny pszcze,
awiać za problematycznością

zakażenia za pośrednictwel]-l węzy pro,dukowanej
przez wytwórnie mechaniczne. Jednakże spo-
strzeżenia pszczclarzy - praktyków wskazują
na przypadki zakażenia za poŚrednictwem węzy.
Pewien pszczelarz z woj. lubelskiego, po,siada-
jący dużą pasiekę, od trzydziestu lat robił węzę
wyłącznie dla swojego użytku na własnych wal-
cach i nigdy nie nrial w swojej posiece zgr'ilca.
Przed kilkoma laty z p,owodu zepsucia się wal-
ca\Y, ZacZął nabywaĆ WęZę pochodzącą z wytwór-
ni ntechanicznej j zaraz w następnym roku

stwierdził zgnilec w kilku ulach, Również inni

Przyczynek do mozliwości przenoszenia zgnilca złośliwego
za poŚrednictwem wązy

ln§tytut ZOotechniki w Krakowic-Oddział Pszczclarski w Lub]inie
Kierowlrik: dr AN'lONl DEMlANOWICZ

Ęozprzestrzenienie zgnilca złośliwego w Pol-
s,cc jest dosyć znaczne. Weclług I( i r k o r a
50/o ogólnej iJości rodzin pszczelich dotkrriętych
scho,rzeniani czerrviu przypada na zgnilec złośli-
wy. \,ozporządzenie Min. Ęolnictwa z drria
24 września 1946 roku o przymusowy111 zwalcza-
niu tcj choroby przyczyni się bezwątpienia do opa.
nowania istniejącej dość groźnej sytuacji. Służ-
ba lekarsko-weterynaryjna powinna w oparciu
o 1,o rozporządzenie przeszkolić jak największą
ilość pszczelarzy w kierunku rozpoznawania,
zwalczania i proiilaktyki tego schorzenia.

Przetrwalniki Bac. lctruae White - zaraz-
ka wywołującego schorzetrie czerwiu zwane
zgnilcettl złośliwynr (Histolisis infectiosct perni-
ciosl laruae - według terminologii S i. K i r-
k o r a) są dosyć oporne na działanie czynników
chenicznych i wysokiej telnperatury. Roztwór
formaliny 5-100/o niszczy je dopiero po 6 go-
dzinach, a 50lo fenol znoszą one bez szkody
rv ciągu kilku miesięcy. Przetrwalniki w rozpad-
łych masach czerwiu poddane działaniu g50lo

alkoholu, zachorvują żywotność jeszcze po 45
dniach. Przetrwalniki w starych ulach i plastrach
są zdolne do, zakażenia jeszcze po 20 lalach.

Wytrzymołość przetrwalników Bac. lzraae na
dzialanie wysokiej temperatury jest wg B o r-
cherta, Burnside'a i innych uzależnione
w znacznym stopniu od indywidualnych rvłaści-
wości szczepl, a nawet poszczególnych prze-
trwalników. Przy odkażanitr wysoką tempera-
t:urą dużą rolę ,odgrywa środowisko i czas ogrze-
wania (woda, miód) oraz rodzaj ogrzewania
(suche, wilgotne). Borchert stwierdził, że
w niektórych przypadkach przetrwalniki ginęły
po 10 nrinutach ogrzewania lv wodzie od *90
do *93oC, w innych zaś dopiero po 3 godzinach.
Przy ogrzewaniu do + 100"C stwierdzono zamie-
ranie B0O/r., przetrwalników po 1 minucie, po 5 ni-
nutach - 990/o, a po 11-13 minutach - 1000/u.
W 5o/o roztwo p
tv i 105' do -l 20
dzie nie rozwod tej
dopiero po 40 W
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